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* z Protokółu posiedzenia Rady Administracyj- 
z dnia 23 Lutego (6  Marca 1864 r.) 

AdminleAtn^  Królestwa zakomunikował Radzie 
tanta î S WIYczone sobie przez Jenerała-Adju •
W dni iq Baranowa, cztery Ukazy Najwyższe

1° O LuteS° ^  Marca) r. b. wydane:
2 o r. Urz^dzeniu włościan w Królestwie Polskiem, 
3 0  q Rządzeniu Gmin Wiejskich,
4 0  q Komissji Likwidacyjnej,—i 

usta® A silos°bie wprowadzenia w wykonanie nowych 
Prz t ŵ cianach. 

słana Namiestnik komunikując również nade- 
Statiu S° PrzY odezwie p. o. Ministra Sekretarza 
0  sPos V ^  Kutego (2 Marca) r. b. Nr 51 Instrukcję 
ściafisv  . ogłoszenia nowych ukazów w kwestji wło- 
Je(50  oraz oznajmioną w tejże odezwie Wolę 
Przyeot S a r s k 0  'K ró lew skiej  Mości: iżby wszelkie 
szym R)"'awcze rozporządzenia w przedmiocie niniej- 
WiadoiT;^11® zostały w jak najkrótszym czasie, za- 
W przprt Kaĉ § 0  wydanem przez Siebie zarządzeniu 
szych f lo c ie  bezzwłocznego podania Ukazów powyż- 
struj. ■. powszechnej wiadomości, stosownie do in- 
Ws2e]u-1 Powyższej, a zarazem nadmienił: że wydanie 
im-; lch dalszvch roznorzadzeń we w zsled zie  wvko-
tieha P°wyższych Ukazów N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , 

RaJ?m nastąpi.
P? odczytaniu zakomunikowanych sobie przez 

8tji w?stnika Królestwa, Ukazów Najwyższych w kwe- 
Hi, Gdańskiej wydanych, poleciła bezzwłocznie za- 

czenie Ukazów takowych w Dzienniku Praw. 
G?odno z protokółem: Sekretarz Stanu, w z. Pod- 
tarz Stanu, A. Zaborowski. (Dz: Pow:)

Z B o ż e j  Ł a s k i  
MY, ALEXANDER II, 

a r z  i o a m o w ł a d o a  W s z e c h  R q s s j i , K r ó l  P o l s k i , 
W i e l k i  X i ą ż e  F in l a n d z k i , 

q> . . etc., etc., etc.
h trJ?wiamy wszystkim N a s z y m  wiernym poddanym

Królestwie Polskiem:
slfJi ^ “^tojniejszy Rodzic N a s z ,  w  nieustannej tro- 
f:y ci^ j  O pomyślność powierzonych Mu ludów, zwra- 
^niei ruJi SzczegMną uwagę na najliczniejszą a naj­
e d z e n ia  k,lasg rolników- Przystępując do jej 
M olnion • Królestwie Polskiem, rozpoczął O n  od 

1 .za.,h1<'szkałych w dobrach Rządowych i w do- 
aw ! ,ś9iwiej rozdarowanych Obywatelom Ro- 

byii , ' ” ‘Oscianie dóbr tych stopniowo oswobadzani 
w ., , Pańszczyzny a wydzielone im grunta, stoso- 

0C1 * wartości ich, obłożone zostały 
i S f  owanym czynszem.

kia/;0  j r CZU?n\  Arodków tych skutki wkrótce obja-
ibrvm hvno W szybkim i wzrastającym ciągle Obrym byc e rzeczonych włościan.

ozmej, Ukazem z dnia 26 Maja ( 7  Czerwca) 1846

roku poczyniono też liczne ulgi Włościanom w do­
brach do Obywateli Polskich i do Instytutów nale­
żących; między innemi zniesiono większą część dar- 
moch i najmów przymusowych; Włościanom odrabia­
jącym należycie powinności swoje, zapewniono spo­
kojne posiadanie osad ich i korzystanie z służebno­
ści; zabroniono samowolnego podwyższania tych po­
winności, oraz wcielania gruntów włościańskich <lo 
dworskich.

Położywszy tym sposobem podstawę gospodarcze­
mu bytowi włościan, Rodzic N a s z  spodziewał się u- 
trwalić stopniowo to ważne dzieło i ztąd to w po­
czątkowych wyrazach rzeczonego Ukazu, zapowie­
dziano włościanom Królestwa dalsze stanowcze ich 
urządzenie.

Zgon nie dozwolił C e s a r z o w i  M ik o ł a j o w a  Imu 
dokonać tego co było przez Niego zainierzonem i za- 
powiedzianem dla dobra Narodu; lecz wola Rodzica, 
zgodna zupełnie z dawnem życzeniem N a s z e m , stała  
się dla N a s  świętą spuścizną, niezwłoczne wszakże 
spełnienie jej, przy samem N a s z e m  na Tron wstą­
pieniu, napotkało n-ieprzełamane przeszkody w trwa­
jącej wówczas wojnie.

Zaraz po zawarciu pokoju, skierowaliśmy troskli­
wość N a s z ą  do trwałego urządzenia bytu wszystkich 
w ogólności włościan tak w Cesarstwie, jakoteż w nie- 
rozdzielnie przyłączonem do niego Królestwie Pol­
skiem.

Środki prawodawcae przyjęte przez N a s  w  Rosji, 
przy błogosławieństwie Wszechmocnego, pomyślnym 
skutkiem uwieńczone zostały, dzięki czynnej pomo­
cy udzielonej N a m  wtem  przedsięwzięciu przez Szla­
chtę Rosyjską i ofiarom, jakie ona chętnie poniosła 
dla dobra ogółu i z uczuć prawdziwej ludzkości. 
Lecz w Królestwie Polskiem, trzy Ukazy i postano­
wienia z dnia 16 (28) Grudnia 1858 roku, o dobro- 
wolnem oczynszowaniu włościan, z dnia 4 (16) Ma­
ja 1861 roku, o zamianie pańszczyzny na okup pra­
wny, i nakoniec, z dnia 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r.,
0 oczynszowaniu z urzędu, nie znalazły, z głębokim 
smutkiem N a s z y m , u  Właścicieli Ziemskich tego spół- 
działania, bez którego skutek przedsięwziętych środ­
ków widocznie był niepodobnym. Dla tego to Ustawy 
te nie przyniosły dotąd takich nawet korzyści, jakich 
mieliśmy prawo spodziewać się po nich.

Nakoniec wybuchłe w ostatnich czasach powstanie
1 zaburzenia, dotąd jeszcze nie zupełnie uśmierzone, 
posłużyły ludziom złychzamiarów,nietylko do wstrzy­
mania w wykonaniu przyrzeczonego przez Rodzica 
N a s z e g o , a przez N a s  ostatecznie przedsięwziętego 
urządzenia włościan, lecz i do usiłowań zachwiania 
w nich uległości Prawu i wierności Tronowi, przez 
zasiewanie w ich umysłach zaburzeń i trwogi.

Zdrowy atoli rozsądek włościan odniósł zwycięztwo 
nad łudzącemi go uwodzeniami, a niezachwiana wier-



ność ich, oparłszy się wszelkim groźbom i gwałtom, 
niewinną, krwią, nawet licznych z pomiędzy nich ofiar 
okupioną została.

Dziś właśnie trzy lata upływa od tego czasu, kiedy 
w d. 19 Lutego 1861 r. wydaliśmy Manifest i Ustawy 
o urządzeniu włościan w Cesarstwie.

W Królestwie Polskiem również dzień ten odzna­
czamy spełnieniem w nim świętej dla N a s  woli Rodzi­
ca N a sz e g o , dawnych życzeń własnych i oczekiwań 
wiernej N a m  licznej klasy włościan. Niech dzień ten 
będzie wiecznie pamiętnym i dla włościan Królestwa, 
jako dzień nastania nowej ich pomyślności. Niech po­
myślność ta stanie się zarazem pierwszym szczęśli­
wym zwiastunem tego ogólnego postępu i powodzenia, 
których ustalenie we wszystkich warstwach ludności 
Królestwa jest przedmiotem nieustannych dążeń Na­
s z y c h  i niezachwianej nadziei.

Obecnie wezwawszy Boga na pomoc, Postanowili­
śmy i Stanowiemy:

Art: 1. Grunta zostające w posiadaniu włościan 
(to jest osady włościańskie) tak w dobrach prywa­
tnych i Najmiłościwiej rozdarowanych (majoratskich), 
jakoteż w dobrach instytutowych, (różnych zakła­
dów) i rządowych, przechodzą na zupełną własność 
włościan, w posiadaniu tych gruntów będących. Ja­
kie mianowicie grunta nabywają włościanie i do któ­
rych z nich dobrodziejstwo tego Ukazu rozciąga się, 
to poniżej w artykułach 5, 6, 8, 10, 13 i 14 jest 
wskazane.

Art: 2. Od 3 (15) Kwietnia b. r., włościanie uwol­
nieni raz na zawsze zostają od wszelkich bez wyłą­
czenia powinności, jakiemi na korzyść dziedziców 
obłożeni byli, jako to: od pańszczyzny, od okupu w go- 
towiznie, od osepów, od czynszu, danin i t. p. Wszelkie 
dochodzenie zaległości i niedoborów z powyżej znie­
sionych powinności ustaje, i z tego tytułu żadne nowe 
dochodzenie w przyszłości miejsca mieć nie może. Na 
przyszłość włościanie obowiązani są wnosić do Skarbu, 
za nabytą przez nich na własność ziemię, podatek 
gruntowy tym Ukazem ustanowiony. Sposób wyracho­
wania, wysokość i termina opłaty tego podatku grun­
towego, określone są w artykułach 27 do 36.

Art. 3. Dziedzice dóbr prywatnych, instytuto­
wych i Najmiłościwiej rozdarowanych (majoratskich), 
otrzymają od Rządu wynagrodzenie za zniesione po­
winności "włościańskie. Sposób wyrachowania, wy­
sokość i rodzaj tego wynagrodzenia, wskazane są 
w Ukazie O' Komisji Likwidacyjnej. Prócz tego, 
Dziedzice Dóbr, w których Włościanie w moc ni­
niejszego Ukazu, stają się właścicielami gruntów, 
oswobadzają się 0d obowiązku niesienia ulgi Wło­
ścianom w przypadkach klęsk nadzwyczajnych i odda­
wania im zapomogi w inwentarzu roboczym, w narzę­
dziach i w zasiewach. Prócz tego, właściciele dóbr, 
Najmiłościwiej rozdarowanych, na zasadach Postano­
wienia z d. 4 (16) Października 1835 r., uwalniają 
się od opłaty skarbowi kwarty, art: 24 i 25'rzeczonego 
Postanowienia zaprowadzonej.

v \ f i  ^yuagcodzenie dziedziców nastąpi ze źró­
deł, w Ukazie o Komisji Likwidacyjnej wyszczególnio­
nych, między któremi mieści się także wspomniony 
w art: 2 podatek gruntowy. (Dok: nast:) (Dz: Pow:)
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X am ieatnik JEGO CESAKSKO-K*®1* 
W SH IEJ MOŚCI, iv K ró lestw ie  P o l ^ ,e

Włościanie Królestwa Polskiego- ^  
Zwiastuję wam radosną nowinę i wielką łaskę1 

narszą!
Wr dniu 19 Lutego (2 Marca) N a j j a ś n ie j s z ą  , 

s a r z  nasz i K r ó l  ALEXANDER II, podpisał DK*« 
urządzeniu bytu waszego. , j j  i

Pomnąc na powołanie Swoje, bronienia 
uciśnionych, ś. p. Ce sa r z  i  K r ól  Mik o ł a j  I. 1 
szczęśliwie nam panujący Mo n a r c h a , mieli o 
ciągłą troskliwość.

Przedewszystkiem zapewniony został los wD 
w dobrach rządowych i w dobrach donacyjnycE ® ^ 
nych dziedzicom rosyjskim, a to dla dania doD jj- 
przykładu właścicielom polskim. Wtym celu ustań i  
ny został w po mienionych dobrach, zamiast d a ^ (9 
powinności, ściśle obliczony czynsz gruntowy, P.rZ 
zapewnione zostały włościanom znakomite ulg1- r0j- 

Monarcha w nieograniczonej dobroci SwoJEó ^  
ciągnął troskliwość i do włościan zamieszkały^ 
brach prywatnych. W roku 1846, C e s a r z  Mik0, jji  
raczył zjechać do Warszawy, aby osobiście 7 , pn 
potrzeby tych włościan; już wtedy zapowiedz18 
wydarnie postanowienia względem stanowczego go­
dzenia włościan w dobrach prywatnych i i u s M  
wych, a dla niezwłocznego ulżenia włościanom, P 
sięwzięte zostały ważne przygotowawcze środkb U , 
to: zniesiono większą część darmoch i najmów L a­
musowych; zabroniono rugować włościan odr^yc 
cych należycie powinności swoje, zabroniono 
wcielać grunta włościańskie do folwarków; nako"j0- 
zabroniono oddawać pustki ludziom obcym, ni«%- 
ścianom, i podwyższać powinności odrabiane do 
tego czasu. J

Ukaz nadający powyższe dobrodziejstwa ogło^y! 
był w r. 1846. Ale niestety, nie wszędzie ścify® 0j< 
wykonywany, a skargi ze strony włościan na ud? f  
zawsze dochodziły do Rządu, dla tego główBV  
Wójci gmin często skrywali przed Rządem Prâ Lg2C 

Lecz M o n a r c h a  nie spuszczał z uwagi losu, " ' A  
go. Wkrótce po wstąpieniu Swojem na tron, d?-'7 . my­
śliwie panujący Ce sa r z  i K ról ALEXANDER 
dał w r. 1858 Ukaz względem oczynszowania "Rj. j 
w dobrach właścicieli polskich, podług tego 
czynszowani zostali włościanie w dobrach rząd 
i donacyjnych. Ale i to niewiele posunęło spra^S’ 
ściciele bowiem ziemscy, których rząd wezwał poj 
działu w dobrowolnem oczynszowaniu, nie okaz® jj 
żądanej pomocy. Ażeby przeto położyć raz ko u g« 
cznym uciskom, wydane zostało w r. 1861, Pra"^yd 
kupie, przez które uwolnieni zostaliście od uĈ „ s 
pańszczyzny; następnie nowem prawem o ocżJ po 
waniu zamierzono jeszcze bardziej ulżyć jjj 
winności, znacznie zmniejszyć wysokość okupu ^  
chowanego przez właścicieli na włościan, i U . 1(jzif 
sobem utrwalić los wasz na zawsze. Wtedy t0 p0rZ;! 
niekontenci z tych dobroczynnych dla ludu r° P 
dzeń, podnieśli otwarty rokosz. Buntownicy P 
przeciwko prawej władzy Ce sa r z a  i K r ó la , r g j 
żyli się do walki z wojskami Cesarskiemi, a, uCj( 
twartą siłą i wojną nie zdołali niczego dokaĘa ’ u|d 
kii się do nikczemnego podstępu: usiłowali
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^  j / i  *

j™ *  wam grunta, przyrzekając zapłacić za nie 
kć '>iCL ’ ^a.k S^y byście sami nie inogli tego po- 

> -e buntownicy żyjący z grabieży i z zaborów, nie

tnie n.la'™em* P''zyrzeczeniami; obiecywali bezpła- 
*łaśi 
kć,i
Civ 1apCZe”° °P^ac'b właścicielom tej ogromnej sum- 
tów p, wynosi wartość posiadanych przez was grun- 
kańst ■ t0Wnic^ n’e P°Przestając na obłudzie i oszu- 
ihqj , wle>i.rapbowali jeszcze na gwałty i zabójstwa; 
kto n° 1 n' ewinnych i zagrażali śmiercią każdemu,
chcja}?^  na Boga i dzień Sądu ostatecznego, nie 
błur] Zc*ra<lzić obowiązku sumienia i nie słuchał o- 

jego głosu buntowników, 
ście h0sClaBie królestwa Polskiego! Wy nie usłuchali- 
jjju buntowników; pozostaliście wierni prawemu swe- 
ny 5°Jabszk i jedynie od N ie g o  oczekiwaliście obro- 
kiwa -acleszła chwila urzeczywistnienia waszych ocze- 
Pano • spełuienia ich w ten sposób, aby na przyszłość 
ani°Wle’ bobrzy was uciemiężali, nie mieli ani okazji 

*°*ności uciskania was, oszukiwania Rządu i
Waszychan'a nieg0 przystepu dla słusznych skarg

właśnie trzy lata, jak N a jł a s k a w s z y  Ce- 
dał wD?8Z * K ról, 19 Lutego (2 Marca) 1861 r., na- 
sarst °- ^  wszystkim włościanom prywatnym w Ce- 
Panów'^ ZaPewnił im grunta, wyjął ich z pod władzy
,lf . 1 dozwolił włościanom obierać z pomiędzy sie- 
D^łożonych.

Sar- • awszy to w Cesarstwie N a jj a ś n ie j s z y  Ce- 
Dow1 Król ALEXANDER II, akurat w trzy lata 
spełni W tenże pamiętny dzień 19 Lutego (2 Marca) 
*sz ślub Rodzica Swego, i stanowczo urządził byt 
tik ^ i o h  włościan polskich przez wydanie nowych 
Po] . * Najwyższych. Ukazy te, wprost was dotyczące, 

m wojennym Naczelnikom Powiatowym i dele- 
śla Oficerom oddać wam do rąk, ażeby źle my- 
‘ W  ludzie nie zdołali i teraz skryć przed wami lub 
cip eist°czyć wolę Monarszą. Zachowajcie je i czytaj­
my z uwagą. Z nich poznacie szczegółowo nowe pra- 

*asze i obowiązki; ażebyście zaś potrafili zaraz 
osnowę tych praw i obowiązków, przytaczają 
główniejsze z nich:

Wł a "^ścianie raz na zawsze uwalniają się z pod 
źaw ' -iurysdykcji właściciela ziemi, lub jego dzier-

2)_ Włościanie każdej gminy wiejskiej, łącznie z in- 
yuii mieszkańcami tejże, będą miewać zebrania 

jp a n e  i obierać wójta gminy i ławników, którzy roz­
s ta w a ć  mają pomniejsze spory i występki. Na wójta 
Bulmy może obrany każdy włościanin, posiadają- 
y osadę najmniej z 6 morgów; na ławnika zaś ka- 

włościanin, mający osadę najmniej z 3 morgów.
) Prócz tego w każdej wsi lub kolonji, włościanie 

. ywać będą zebrania gromadzkie, do których nikt 
Ptocz włościau należeć nie może, a oni sami obierać 
„ aJ$ sołtysa z pomiędzy włościan, podług swego ży­
czenia.

4) Miejscowym Sędziom Pokoju i Podsędkom, Xię- 
z?Ia i. w ogólności osobom stanu duchownego, jak 
temniej wszelkim osobom nieposiadającym własnego 

gruntu w gminie, niewolno znajdować się na zebra- 
gminnych i mieszać się do wyborów i spraw 

Włościańskich. Również dotychczasowym wójtom gmin, 
ch zastępcom i oficjalistom, nie wolno znajdować się

na pierwszych zebraniach gminnych, jakie zwołane 
będą dla wybrania nowych wójtów.

5) Każdy z włościan otrzymuje odtąd na zawsze 
na zupełną własność tę osadę, jaką teraz zajmuje, 
chociażby ta osada obejmowała mniej niż trzy morgi 
gruntu; wraz z osadą przechodzą na jego własność 
znajdujące się w niej zabudowania i wszelkie przyna- 
leżytości gospodarcze, z zastrzeżeniem jedynie aku- 
ratnego wnoszenia wprost do skarbu dotychczasowych 
podatków, jakoteż nowo ustanowionego gruntowego 
podatku z osad włościańskich. W skutek tego od dnia 
3 (15) Kwietnia r. b. 1864, włościanie uwalniają się 
na zawsze od wszelkich powinności, uiszczanych do­
tąd z tej osady na rzecz właściciela dóbr, jako to: 
od pańszczyzny, okupu, czynszu, osepu i danin.

6) W dobrach prywatnych i instytutowych, oraz 
w dobrach rządowych dotąd nie oczynszowanych, wyż 
rzeczony nowy podatek gruntowy, ustanowiony oprócz 
dotychczasowych podatków skarbowych, z każdej wsi 
lub'kolonji, równa się ogólnej summie podymnego, 
szarwarkowego i kontyngensu liwerunkowego, jaka 
według dotychczasowego rozkładu z tej wsi lub kolo­
nji corocznie przypada. Sposób rozkładania nowego 
podatku gruntowego pomiędzy osadnikami każdej wsi, 
określony jest w Ukazie.

. 7) W dobrach już oczynszowanych, tak rządowych,
jakoteż donacyjnych, nadanych dziedzicom rosyjskim, 
każdy włościanin otrzyma także na własność osadę 
wraz z znajdnjącemi się w niej zabudowaniami, czynsz 
także znosi się, i w zamian takowego ustanawia się 
nowy podatek gruntowy z każdej osady w stosunku 
dwóch trzecich części tego czynszu, oprócz dotych­
czasowych podatków podymnego, szarwarkowego i 
kontyngensu liwerunkowego.

8) Nowy ten podatek gruntowy, ustanowiony od 
włościan, wnoszony będzie przez nich wprost do Skar­
bu, a Skarb obracać będzie te pieniądze na wynagro­
dzenie właścicieli i na zapłatę im za grunta, przecho­
dzące obecnie na własność włościan, ażeby na PJz3ć“ 
szłość właściciele nie mogli rościć pretensji do tych 
gruntów włościańskich.

9) Gdy wszakże pomieniony podatek gruntowy nie 
wystarczy na spłacenie właścicielom ca êSa szacunku 
ziemi, przechodzącej obecnie n a  własność włościan, 
przeto brakującą summę N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i 
K r ó l  ALEXANDER ligi rozkazał wypłacie ze Skar­
bu, nie dotycząc włościan.

10) Włościanie obecnie zachowują bezpłatnie prawo 
do tych służebności, z jakich dotąd użytkują na zasa­
dzie tabel prestacyjnych, kontraktów, umów ustnych, 
lub podług zwyczaju, jako to: prawo wolnego wrębu 
drzewa budulcowgo i opałowego, zbierania gałęzi, su­
szu, ściółki, prawo pasania w lasach dworskich i na 
gruntach folwarcznych.

11) Grunta jakie od daty ogłszęnia Ukazu z r. 1846, 
nieprawnie odebrane zostały przez właścicmli od wło­
ścian, tudzież pustki wcale nie zajęte albo nie pra­
wnie wcielone do gruntów dworskich, nakazano zwró­
cić włościanom, jeżeli oni w ciągu zakreślonego 3ch- 
letniego terminu, zaniosą o to żądanie.

Nakoniec N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l  ALEXAN­
DER ligi, w niewypowiedzianej troskliwości o wszyst­
kich bez wyjątku poddanych Swoich,Najłaskawiej po- 

(*)



1et*ć raczył Zwierzchności Królestwa, aby zwróciła
szczególną uwagę także na los włości™
jących teraz żadnych gruntów, ale którży S z  dob?ą

. Z w ie w n o ś ć  «-
ścianom nndł,in-n > (̂ ° wydzielania takim wło- 
nnłam dn n tv !ln  Masnego uznania, za um iarkowaną 
wet na właennć - w?ni?- a}bo też do sprzedawania na-
gruntów skarhnwm nW1̂  / Chcz$stek, tak  zniezajętych 

Ww ,„:0,' , ^Tcb> jakofeż z pozostałych teraz pu-
rie  ! Rozporządzenia w tym przedmio-

* zo®tan§ w miarę przywrócenia ogólnego P°rządku? s p o k e n  wkl^ J
rri , .ego tego wykładu widzicie, a po odczytaniu 

azow jeszcze bardziej się przekonacie, że łaska 
mjMSMEaszEGOC e s a r z a  naszego i K r ó l a  ALEXAN- 
JJBA ligo, rozciąga się do wszystkich, bez wyjątku, 
włościan Królestwa Polskiego, w jakichkolwiek bądź 
dobrach osiedlonych, czy to w Rządowych lub insty- 
tftowycb, czy w prywatnych do Polskich lub Rosyj­
skich dziedziców należących, bez względu na pocho­
dzenie lub wyznanie włościan i na to, jakim  mówią 
językiem: Ruskim, Polskim, Litewskim lub Niemiec­
kim; Ce s a r z  nasz bowiem równą ma opiekę nad wszy- 
8tkiemi wiernymi poddanymi swymi, bez różnicy po­
chodzenia, religji, języka i stanu.

Laska M o n a r s z a  rozciąga się także do tych wło­
ścian, którzy już dawniej z rozporządzenia Rządu byli 
oczynszowani i których los został polepszony; dla 
nich także zapewnione są nowe dobrodziejstwa- wszy­
scy zatem włościanie Królestwa, którzy przedtem 
sam i złączyli się w jedną spólną rodzinę, niewzrusze­
nie wierną i przychylną ku M o n a r s z e , obecnie z woli 
J e g o  Ce s a r s k i e j  M o śc i, znowu łączą s i ę  w  spólnej 
radości.

Włościanie Królestwa Polskiego! Teraz od was sa­
mych zależy wasza przyszła pomyślność, i cały wasz 
prayszły los: bądźcie jak  dotąd wierni M o n a r s z e  
i Prawu; unikajcie złych ludzi, usiłujących jedynie 
rozłączyć was z prawym Rządem, strzeżcie się oszu- 
kaństw i obłudnych podszeptów, wymierzonych do za­
chwiania wierności waszej i przeistoczenia znaczenia 
Najłaskawiej nadanych wam dobrodziejstw; pomnijcie 
Przykazania Bozkie, zachowajcie trzeźwe i um iarko­
wane życie, i nie zapominajcie, że STWÓRCA naka­
zał człowiekowi w uczciwej pracy i pocie czoła szukać 
swego wyżywienia.

Dla lepszej obrony praw waszych, i dla rozpozna­
wania waszych sporów z właścicielami względem grun- 
y ™*  służebności, N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l  ALE­
XANDER ligi, najłaskawiej polecić raczył utworze­
nie w całem Królestwie Komisji iKomisarzów do spraw 
włościańskich. Komissje te, którym  powierzoną zo- 
f  ofmi ! ona ingresów  waszych, będą ustanawiane 
rio s i o ?  u  w,miar& uspokojenia kraju; do nich ma- 
ru;«t!L; - ac z waszemi prośbami, skargam i i wąt- 

względem nadanych wam obecnie praw 
;Z ^ j a ś n i e j s z e g o  P a n a . Do czasu zaś otwar- 

s/nvrh  °fc’aiI|skich, możecie w waszych słu-
cnie we w s z v H  vudawać si« do ustanowionych obe- 

któyr S Ch P°wiatach Naczelników Wojen-
siebie opiekę i obronę26 ZDajdziecie Prawdz,w  ̂ dla
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t t i ^ 0/  wP.rowadzenia w wykonanie ogłoszonych teraź 
Ukazów i dla stanowczego załatwienia waszych spo­
rów z właścicielami, otwartym zostaje w Warszawie, 
pod prezydencją moją, oddzielny Komitet Urządza’ 
J%c7- Namiestnik, (podpisano)

no t . Jenerał-Adjutant Hr: Berg- .
Lutego (6 Marca) 1864 r. w Warszawie. (Dz. P-J

. Dnegdaj, to jest w Niedzielę, spełnił się w W arsza­
wie jeden z tych olbrzymich, dziejowych wypadków 
p  ? . si§ zdarzać tylko raz w' życiu naród* 
Kusm Car, darował grunta włościanom polskim. Od; 
ą włościanie stają się właścicielami ziemsk®®'" 

ewypowiedziana łaska ta, wczoraj ogłoszona zost®" 
ła  uroczyście w Warszawie. Umyślnie przysłany °“ 

a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  Jenerał-A djutant J e g o  C?"
. ! 0ŚCI) Hrabia Baranów, w towarzystw® 

ero idów i świetnego orszaku wojskowego, objeźdź®1
yaxtt ° 1 r,a sze^c*u Placach a mianowicie: Śgo Ałe ' 
XANDRA Grzybowa, za Żelazną Bramą, Teatralny®-

! a \ prZed Zamkiem pod kolumną Zf  
gm unta rozkazał heroldom odczytać o b w ie s z c z e ń ®

‘ streszczające Najwyższe Ukazy o no®e® 
urządzemu włościan. Znaczny tłum  zalegał P®ce’ 
wini • • Szfze.g° ej średniej i niższej klassy, ór^  
S  zy na targ z zapałem po*1'
m inbw tm m m m e,okazu jąc  swe zadowolenie głośne'

p ow yż7  (Dz: C o  WieSZCZenie t0 zamieściliŚD*

P. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra.  W dal­
szym ciągu ogłoszenia mego z d. 10 (221 Lutego i $  
Lutego (3 Marca) r. b. w Nr 42 i 51 ninie s z e S  m® 
umieszczonego, wzglgdem włożonego na każdego mie­
szkańca w tutejszem mieście przebywającego obowiąZ'
nv mamahonoia S1®. ^ st0.s,0WIW dowód legitymacyj' 
dze w ndeśrip w  zawiadomic wszystkie naczelne wła-
UrzedSkom i SZr T ’ Źe świadectwa legitymacyjne 
Wp f • Oficjalistom pod zarządem ich w służ­
bie zostającym, oraz ich żonom i dzieciom maia

r f lg “W™* »AwŁfS®:
i Naczelnfbn f  “  Głowneg° Naczelnika dekastefli
i nrpm S  właściwego wydziału, opatrzone pieczęcią
Disanv W  J  P° ZI1£ ], jącym si§ l‘uż na blankiecie wy- 
rfwn L ri ; B]ank,ety potrzebne na te  świade;
J Z *  ! Przyg°t°wane przez podwładny mi zarząd i 
stosownie do zapotrzebowania każdej władzy w ozna- 

onej ilości z-tegoż zarządu wydawane zostaną za o- 
p ła ta  po 1 kop: za sztukę. Co się zaś tyczy żon i dzieci o- 
r maw oj s ko w ych, to tym wypada uzyskać świadectwa 
podobne oa swoich bliższych naczelników, gdzie m r  1 
zowie lub ojcowie ich służą, na takich samych blankie­
tach. -  Warszawa, dnia 22 Lutego (5 Marca) 1864 f- 
Pułkownik Baron Frederiks. (Gaz: Polic:).

Dnia 8 z m. b. r., zm arła W iktorja z Swieszewskich
Kunicka, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, po kilko­
dniowej tylko chorobie, w Majdanie Stuleńskim (wP<>: 
wiecie Radzyńskim). Dużo miała Przyjaciół tak  w swej 
okolicy jak  i w Warszawie, którzy podziwiali jej życie 
nadzwyczajnie czynne, piękne przymioty duszy, mi­
łość szczególną dla dzieci. Kilka jej pióra artykułów 
tyczących się gospodarstwa kobiecego, zamieściły Pir
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* ivnh ' cnót uważaną była za jed ną
%ła lat- « f on’ ^  każden cenić i poważać musi. 

- _synem jej jest P. Leon Kunicki,

Mycĥ 0We' Ze swych 
Ji& la

autor kii u"’ ’ .0,uetu JeJ jest P. Leon Kunicki, znamy 
obrazy : ‘. u P^knych powieści,jak Iwanko, nad-Bużne 
strowL V ’ gd z ież  rysownik scen w pismach illu- 

Nakł?i • nl): Hislorja Jedynaczka i t. d.
'Tvnnor 1 ̂ ru^̂ em S. Orgelbranda, Xięgarza
Wpv0sA  a Pr?y ul'cy Krakowskie-Przedm: Nr 443, 
szed} ] 4 oam‘V bernardynów  na lm  piętrze, wy- 
między • ze8.zyt Encyklopedji powszechnej, który 
°0wkne lane,®1 zawiera następujące obszerniej opra­
l i  mo?arr '  • y: ^i?8arstwo szerokich ram, to arty-
mnóstw ° 6 ' sumiennie opracowany, a zawierający
cia. szczegółów ciekawych wydobytych z ukry­
jc ie  Wn ”S rSZ’ ^i§życ> Kuba, Kuchnia Staropolska, 
kobity (+ni,i Kucza Eljasz, Kuczborski Walenty, zna- 
czlltn L* ? . & Kuczmański szlak, Kuczmerka, Ku- 
den 2  ,  , . . car Sybirski, Kuczwarewicz Marcin je- 
bomirńi r?leiSzych wierszopisów Polskich, Kuczyński 

. U1K Senator u  '■-1— M n^eian p — * Kasztelan, Kuczyński Wiktoryn Ka­
wy Kub i ki, Kudak twierdza, Kujawiacy, Kuja- 
Jan z na W-  Bazyli i Nestor, Kukuljewicz-Sakciński 
rydza pisarz południowy Słowiański, Kuku-
XVIII y "?zycki Porfiry Biskup Piński w początkach 
jecko T] ■ ’ .Kulczyński Ignacy historyk Kościoła 
fons, KUmUlckieg° wyznania, Kumelski Norbert Al- 
napdj okowie naród wkrajuKaukazkim,Kumysz 
Królestwo' 1- d. Cena zeszytu kop: 35, za granicami 
kop; 4 (] a “7ya> na Pocztamtach i stacjach pocztowych

j  łÓ ;ftl)/Ąte/c'^S 0dnik(i Mód, wyszedł z druku i zawiera:
0° }{r . z podróży yo Ameryce Północnej; Pogadanka; 

,, paczek; Czarownica, Powieść Grecka; Wieczór-

Na r> tu’’ Zabawka dla dzieci; Jan Halifax (d. c.).
Seoi £ T ,. 8one*; Korrespondencja z  Paryża; Opis de-

fą 0 • •P1!|ję i wdzięczność, na jaką przez czas sła- 
Sorliwn^i’ zasłużyła Pani Milewska Akuszerka, swem
liowogr^.Pcwolaniem, pod Nr 1608 lit: A, przy ulicy 
tie moc° iej mieszkająca, wyrzec takową sumien­
ności™’ a nawet poruczyć ją potrzebującej Publi- 

Od --  K- «•
^ewor^Tz680 czasu pisma nasze podjęły kwestję 
kii( ,j -'tow krajowych. Jedni zarzucają wady rysun- 
2eNrakóy Wac*y 0<lbicia, wszyscy jednak zapominają, 
tie ros7  n’e 0(1 razu zbudowany i że zakłady nasze 

CẐ  bynajmniej pretensji do ubiegania się o 
fają §j z ,za8ranicznemi, lecz pracując wytrwale sta- 
'2tUka d 0 P°'v°ll l'n wyrównywać. Za granicą 
^ystó ■ 01? tnictwa kwitnie od dawna i zdolnych 
lest swe  ̂ni8<̂ z'e nie brak, u nas dopiero w początku 
^ Cu.iac° r°,Zw°i1b a młodzi drzeworytnicy krajowi, 
^tkomite^n e uczą się i eszcze- Post§Pu jednak 
Wko rzucić i?  ^  drodze, nie przyznać trudno, dość 
^aźnieis- .em i porównać dawniejsze drzeworyty 
^tytów i Ze/n"' ^  miarę wzrastającej potrzeby drże­
l i  ahv ir  j  a rozwijać się będzie. Bvła rzucona
!t ' pdrowire rr/r ln h ił s ip  di-7Pi

!Vł
Ib^Wać hpd a ra ju w e, uaieiŁu u iy ic j  »«■
#.Mawca 11^/ sPr°wadzanych klisz zagranicznych.

■ tei nipir1 vf° w m  nie zarzeka się bynajmniej ziszcze- 
5 drzewom'* my B̂’ i może od czasu do czasu obdarzy 

y em tu na miejscu stworzonym, alebezwa-

runkowego zobowiązania w tej mierze przyjmować nie 
może, przy tak wysokich kosztach wydawnictwa, a  
zmniejszeniu w ogóle pokupu na xiążki i pisma. Na 
drzeworyty Wędrowca skarżyć się nie należy, i za­
rzut że klisze są zbite, jest zupełnie nie uzasadniony. 
Klisze bowiem nadsyłane Redakcji są w świeżych od­
lewach, które nigdy w użyciu nie były. W ogóle i Wy­
dawca i Redakcja tego pisma wywiązują się sumiennie 
z zadania, a Wędrowiec doskonale zastąpić może po­
dobnej mu treści pisma, w obcych językach wydawane. 
Młodzież i starsi śmiało wziąść go mogą do ręki i 
znajdą w nim przyjemność z pożytkiem połączoną. 
Teraz zwłaszcza, gdy obydwa tomy Wędrowca w o- 
zdobnej nabyć można oprawie, za którą tylko 10 złp:, 
do ceny całego dzieła, 4 0 złp: wynoszącej, dołożyć 
trzeba, pismo to znaleźć powinno odbyt i uznanie, na 
które ze wszech miar zasługuje.

W r. z. skonsumowano w mieście Warszawie wołów 
sztuk 40,803, krów 1,075, wieprzy 46,379, cieląt i kóz 
59,920, baranów 46,950, mięsa wszelkiego rodzaju 
oraz słoniny, sadła, kiełbas, szynek i t.p. pudów 3,878; 
Wy fabrykowano: araku krajowego wiader 834, porte­
ru wiader 8,459'/2, piwa angielskiego wiader 260y2, 
bawarskiego mocnego wiader 15,856 >/2, bawarskiego 
zwyczajnego wiader 267,846 y2, marcowego v. dubel­
towego wiader 663,442 '/2, pojedynczego wiader22,743. 
Sprowadzono do miasta: okowity różnych prób wia­
der 277,919, porteru wiader 224%, piwa angielskie­
go wiader 73 '/2, zbytkowego wiader 307, bawarskiego 
mocnego wiader 484y2, zwyczajnego wiader 3,000, 
marcowego v. dubeltowego wiader 281, pojedynczego 
wiader 2. (Gaz: Pol:).

Jeden z Obywateli tutejszych, udzielił nam wiado­
mość o cudownej własności kaktusa okrągłego ro­
snącego w kształcie melona. Oparzywszy rękę, prze­
rżnął kaktus taki na połowę, przyłożył go na opa- 
rzeliznę, i zaraz doznał ulgi, pod chłodzącem bo­
wiem działaniem, ból ustał zupełnie. Innym razem 
dziecię tegoż Obywatela w czasie ząbkowania, do­
stało mocnej gorączki, po obstrzyżeniu zatem ka­
ktusa z kolców, utarto go na tarce, i tą miazgą wo­
dnistą okładano rozpaloną główkę dziecięcia, a o- 
kładanie to gorączkę usunęło. Nie przesądzając nic 
o tych lekarskich własnościach kaktusa, podajemy 
sam fakt, w nadziei, że ktoś kompetentny, zechce 
sprawdzić go nowemi doświadczeniami.

Drukarz w Riom P. Leboyer, wynalazł arcy dowci­
pny przyrząd, za pomocą którego, w ciągu parę mi­
nut na poczekaniu, można mieć wydrukowane bilety 
wizytowe.

We Francji nawet złodzieje do wysokiego stopnia 
posuwają grzeczność dla Dam. W Paryżu pod nieobe­
cność właściciela Sklepu, skutkiem chwilowego wyda­
lenia się zastępującej go służącej, skradziono z szufla­
dy z komtoaru pieniądze, nazajutrz jednak zwrócono 
je z listem, w którym złodziej usprawiedliwił się, iż 
nigdyby nie spełnił kradzieży, gdyby był wiedział, że 
sklepu pilnowrała sama służąca.

W Węgrzech w r. 1862 było różnych stowarzy- 
szeń|579, z tychp oświęconych nauce, przemysłowi i 
handlowi 75, dobroczynności 156, rolnictwu 38, za­
bawie 264, innym celom 46.
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Komitet Londyński dla wsparcia chorych i ran- 
1 000 fs żołnierzy, przesiał już do Kopenhagi

Konsul Angielski w Jerozolimie przysłał do chrztu 
syna Xcia, Ma/p, wodę z Jordanu.

Rossini po 25-letniem milczeniu, pozwolił nareszcie 
wydać dwa swoje utwory, śpiewane przez Adelinę 
PotU, a Grenade i la Veuve Andalouse.

miss lir  addon, znana Autorka Angielskich roman­
sów: Aurora Ployd i Tajemnica Miss Audley, poszła 
za mąż, za wydawcę dzieł swoich P. Maxwell. Kto na 
tem lepszą zrobił spekulację, czy Autorka, czy Wyda­
wca, czas pokaże.

Pani Ludwika z Sztrokajów Molnarowa, na pam iąt­
kę ojca Członka Węgierskiej Akademji Nauk, ofia­
rowała tejże Akademji 1,000 dukatów, od której to 
summy procent dwuletni stanowić będzie nagrody 
za najlepsze dzieło w przedmiocie nauk prawnych 
lub politycznych.

W Paryżu wiele osób choruje na gryppę; jeden z ta ­
mecznych lekarzy Dr Carriere, uważa tę chorobę za 
rodzaj zimnicy, i leczy ją  z powodzeniem chininą. Dr 
Fremy znowu na febrę daje i kwas arszeniku, i utrzy­
muje, że preparat ten podnieca apetyt i ożywia cerę.

Journal d 'Agriculture Pratique, zaleca bardzo mało 
znaną roślinę pastewną bromus Schraderi.

W Bordeaux, P.X. otrzymał jednego dnia list, wktó- 
rym proszono go o wręczenie załączonego pudełka 
Pannie Z., Artystce miejscowego teatru. Nazajutrz 
znowu tenże X. odebrał drugi list już od samej Panny 
Z., z prośbą o przysłanie pudełka. Odesłał więc tako­
we, a Panna Z. otworzywszy je, znalazła flaszeczkę na­
pełnioną czerwonawym płynem, z napisem pomada do 
ust, kiedy ją  odkorkowała, uderzył ją  mocny nieprzy­
jem ny zapach, wylała więc płyn w kominek, lecz wte­
dy nastąpił silny wybuch. Rozpoczęto zatem śledztwo, 
tem  bardziej, że ów list Artystki okazał się podrobio­
nym, dotąd wszakże wypadek śledztwa nie wiadomy.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś.p. Heleny z Chu- 
dzyńskich Badyńskiej, w Kościele XX. Reformatów, o 
godz:10y2 z rana, odprawi się żałobne Nabożeństwo; 
na które, Krewnych i Znajomych zaprasza się.

Jutro o godz: 9tej rano, odbędzie się w Kościele XX. 
Reformatów, Wotywa za spokój duszy ś. p. Franci­
szki z Jagodzińskich Szamb orskiej; na którą, Familję 
i Przyjaciół zaprasza się.

Jutro, jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. Jana 
Włodarskiego, Referenta Dyrekcji Ubezpieczeń, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Karme­
litów na Lesznie, o godz: 9tej z rana; na które, pozo­
stała Wdowa wraz z Córką, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół.
n n U/̂ r° 0 godzinie 9tąj rano, odbędą się w Kościele 
DO. Kapucynów, dwie Wotywy żałobne, za spokój du­
szy ś.p. Władysława Wilkoszewskiego, zgasłego w 28 
roku życia w Myszyńcu dnia 9go Marca r. z., jako 
w pierwszą rocznicę śmierci.

Jutro, to jest we Środę, jako w dniu imienin
Ir 1 r.a? ci®zhi z Żukowskich Haselquist, odbędzie się 

w Kościele XX. Augustjanów, o godzinie lOtej z rana, 
żałobna Wotywa; na którą, pozostały Mąż, Krewnych, 
Irzyjacio ł i Znajomych, uprzejmie zaprasza.

Pojutrze, to jest we Cczwartek, o godz: 9 'A z 
w Kościele Parafjalnym PANNY MARJI, odbędzie s * 
żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Xiędza And1 . 
Trętowskiego, Proboszcza Paratji Jadów, w da1 u 
Stycznia r. b. zmarłego; na które, dawny Jego ” 1  
rjusz i Przyjaciel, Znajomych zaprasza.— Xiąuz 
dysław Szabrański. . J

Agnieszka z Zapałowiczów Ochabowicz, w wieku . 
42, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
zakończyła. Pozostały Mąż wraz z Córką, zapr 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, w dniu ju trzejs. 
o godz: l i te j  z rana, na żałobne Nabożeństwo w j 
ściele XX. Augustjanów, oraz na wyprowadzenie z 
z tegoż Kościoła o godz: 3ciej po południu, na 
tarz Powązkowski.

Wczoraj o godzinie 4 '/2 po południu, oPatr^ ns 
ŚS. SAKRAMENTAMI, zakończyła życie, ReD A  
z Olszewskich Krukowska, w wieku la t 27. W ® , 
becności Męża, w sm utku pogrążona Matka ' 
z trojgiem drobnych dziatek, Siostrami i Szwagr 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, Da U 
portację zwłok, w dniu 10 b. m. o godz: 4tej P° P, pi 
dniu; oraz na żałobne Nabożeństwo w dniach 9 . y 
b. m. o godz: lOtej z rana, w Kaplicy XX. liefor,n(li 
odbyć się mające, zkąd exportacja nastąpi. , n9-

Wczoraj smutną otrzymaliśmy wiadomość 0 t 
z£on' e ś. p. Xawerego Koisiewicza M®ceI1 w 

WsKufiewie onegdaj nastąpionym. Śmierć ta  d°A ( 
metylko Rodzinę, Sądownictwo, ale kraj cały. jj 
obrońca, jako doradca prawny, jako rozjemca i 
polubowny, ś.p. Koisiewicz wszystkim był znany i PA, 
wszystkich szanowany. Prawość, uczynność, bez*®., 
resowność, przy głębokiej znajomości prawa i siy 
wnem zdaniu, odznaczały go w zawodzie obroń^L 
wyrozumiałość, uprzejmość, wesołość, cechowały \  
w życiu prywatnem. Wzorowy ojciec rodziny, 
przyjaciel, dobroczynny opiekun nieszczęśliwych*2 ,. 
komitv prawnik, ś.p .  Koisiewicz w sercach tych wsz, 
kich, co go znali, najtrwalszy sobie pomnik po stó j * j 

P. Redaktorze. W Kur jerze  Warszawskim 1 :a( 
Marca r. b., objawiłeś Pan życzenie, aby podohp1 Li
M A rT’n S 'v !  w Łraj u nasz^m’ zajęto się histoflA^j 
N. MARJI P., tudzież opisem miejsc cudownych" .f 
wimenem przypomnieć, że jeszcze przed dwoip9 Jjj 
k am i, Piotr Hjacynt Pruszcz, dokonał tej $ 
w dziełku pod tyt: Morze łaski Bożej i t .  d., wyąa%  
w Krakowie r. 1662, stronnic 63 in 4to obejmuj^A 
a które jest tylko dalszym ciągiem dzieła tegoż A 
ra, pod tyt: Forteca Duchowna Królestwa Polskie ^ 

W d. dzisiejszym przystąpiono do ustawienia A
nrpopA na linirt. 0 1 / _______~ _______msZY* *

can o. j;
W mieście Sieradzu liczącem do 6,000 miesz p  

ców, z Urzędnikami Władz Powiatowych, S zk w ał*  
ćzty, Sądów, Poprawczego .i Okręgowego i t. a-’ o- 
zupełny uzdolnionego nauczyciela muzyki 
wej i skrzypcowej, a liczba chcących pobierać *c ^  
jest znaczna, dla tego życzeniem jest mieszka 
aby jeden lub dwóch wykwalifikowanych muZ"0(ji)J 
obrało mieszkanie w Sieradzu, gdzie stałe i WJS 
utrzymanie dla siebie znaleść mogą.



'fe/ca ° ^ ^ a'e 5te.i m inut 23 rano, przypadł nów

dekarz, Operator i Akuszer, mieszka 
trze " ty te k :  Brama środkowa, na 2giem pię- 
Ho/rn kupcem Kijasem  i Magazynem Wnej Adeli 

an- " a  słabości syfilityczne o 4tej przyjmuje.

Wiadomości Zagraniczne.
Wodlp YKA:-. A’ew-York, 20go Lutego — Naczelnym 
Komiw Potomaku, zostaje Jenerał Meade. — 
p J  et unansowy oświadczył się przeciw projektowi 

M'nistra skarbu, i wynurzył zdanie, iż po­
siać pozwolenie do sprzedawania złota. —
W » m° ^  0 wzi§ciu miasta Jackson przez Jenerała 
dn “\ j e s t  odwołaną. Jenerał Gilmore, zdobył Bal- 
tonip an>e Florida. Izba reprezentantów w Waszyng- 

r,°ztrząsa bil,względem przedaży 12 do 20 miljo- 
nia „zr,J wającego złota w Izbie skarbowej, dla zniże­
nia n 0d zł° ta .— Nowe prawo o rekrutowaniu sta- 
tv ^rzynów w tych samych warunkach co do opła- 

Fl! a  v J ak i białych. (St: Anz:). 
jakkoi • A- Paryż, 29go Lutego — Krąży pogłoska 
uit wątpliwa o powierzeniu Admirałowi Riga- 
che.~! ^ o u iU y ,  dowództwa floty na kanale la Man- 
nie ą0 j tc o  i Trabucco, wysłani zostaną, o ile słychać, 
tnira J*hne, ale do Nowej Kaledonji. — Na osta- 
kwadlnlecz°rze u Xiężnej Matyldy, Cesarz przez trzy 
Na oh; jSe rozmawiał w framudze okna z P. Budberg. 
miev • at* Przed wieczorem zaproszeni byli Lord Co- 
H jf • Mgr a. — Dekretem Cesarskim z d. 27 z. m, 
aiZow°w^H  została Komissja, mająca się zająć uorga- 
je ^ • 1.em wyprawy naukowej do Mexyku. Prezydu- 
przy DleJ Minister oświecenia Duruy. Wyprawa ta, 
oj (i' j0lll'nająca wyprawę naukową do Egipu, uzupeł- 
^Wieo militarne. Na koszta proponuje Minister o- 
PożVre?la W ko 200,000 f r . -  Francja zgodziła się na 
t y c z l -  .Inexykańską 200 miljonów wynoszącą. Z po- 
*taU '.^ j  28 miljonów udzielone będzie na koszta in- 
kiei vCJl Arcy-Xięciu; 39 miljonów złożone do francuz- 
knliiaSsy. dep°zytów, i konsygnacji dla zapłaty pre- 
Po.j 1 a.ngielskich do Mexyku, a 29 miljonów dla spła- 
ke a Pie.rwszej raty kosztów Francji przynależnych. 
L ,  ? Pieniędzy rząd mexykanski obróci ąa  potrze- 
abv ajU' ~  Lo Cherburga nadszedł podobno rozkaz, 
^  wf 2ystkie wojenne okręty pancerne na d. 15 Mar- 

§°towe były do wyruszenia na morze.
6go Marca. -  Monitor z dnia 4go bież: mies: 

l zeczył stanowczo krążącym wieściom, jakoby Ar- 
MexvkZ? Maxy>niljan zaniechał zamiaru udania się do 
Ciecia ’ £edynie słabość zdrowia zatrzym ała Arcy- 
Ógo ,Bruxelli. — France twierdzi, źe Arcy-Xiążę 
<lo M i '̂ izie Paryża, a 25go odpłynie z Triestu 
Cznpi /  u "  Patrie zaprzecza wieściom o niebezpie- 
PtoiJ ości O jcA Ś go .- Podług Provincial-Corres- 

dziennika ministerjalnego pruskiego, cel 
iecio T F  • Imania mocarstw niemieckich, to je s t za- 
<tnak lebwigu jako rękojmi, został osiągnięty, że je- 
( l“K. P°st§POwanie Danji zmusza do dalszego prowa- 
L lua w°jny w granicach Jutlandji, przeto Austrja i 
Uk/n ^orozumleć się musiały co do dalszych działań, 
fał i/ T  P.rzeduiiocie prowadził w Wiedniu Jene- 

manteojel, i podobno z pomyślnym skutkiem. —

Król pruski naradzał się 4 b. m. z Ministrem wojny i 
z Jenerałem Moltke z Szleswigu przybyłym. — Nordd. 
Atlg: Ztg  jest zdania, że podróż Króla Belgów do Lon­
dynu, ma na celu kwestję mexykańską.— D. 3 Marca 
zaszła pod Duppel i Wielhoe, dość żwawa utarczka 
między Duńczykami i Prusakam i. Straty z obu stron 
są równe i niezbyt wielkie.— Wiadomości z Kopenha­
gi z 3 b. m. brzmią wojowniczo. Wniosek Hannoweru 
bundestagowi podany, iżby związek wypowiedział woj­
nę Danji, jeśli ta  niezwróci zabranych statków Nie­
mieckich, wywarł wielkie wrażenie w Kopenhadze. — 
Feldm arszałek Wrangel, istotnie podał się do dymisji 
i ztąd to pochodzi podobno stagnacja w działaniach 
wojennych. (In: Bel:).

NIEMCY. Frankfurt n. M. 4 Marca.— Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Bundestagu, Bawarja, Baden i Brun- 
świk, uchwaliły przeciw-wniosek wystosowany prze­
ciw wnioskowi Austrjacko-Pruskiemu, (w przedmiocie 
dowództwa wojsk związkowych w Holsztynji, i zamia­
nowania jednego Komisarza cywilnego w tern Xięz- 
twie). Powyższy przeciw-wniosek uzyskał tylko 6 gło­
sów. Saxonja oznajmiła, że jej wniosek z 13go Lutego 
za cofnięty uważać należy. Hessen-Darmsztadt podał 
wniosek pośredni, który przekazano Komissji.

A llm a  4go Marca. — Szycie mundurów dla arm ji 
Szleswig-Holsztyńskiej, wstrzymane zostało przez tych 
którzy takowe zamówili, ale zawsze w skutku wdania 
się Komisarzy związkowych. (St: Anz:).

WŁOCHY. — Z Neapolu donoszą, że Xiążę Hum­
bert, zabawi do końca Marca w Palermo, i że podczas 
swego pobytu uskuteczni dwu-krotnie wycieczkę we­
wnątrz wyspy. ,Kontr-Admirał Vacca, mianowany zo­
sta ł Komendantem dywizji fregat pancernych, a Kontr- 
Admirał A/bini, podniesiony do godności Vice-Admi- 
ra ła .— Roboty na całej linji kolei żelaznej z Ankony 
ku Rzymowi przez Erino, znowu rozpoczęto.— Tajne 
archiwa Joachima Murat, które znajdowały się w Por- 
tici, przeniesione zostały tymczasowo do pałacu Kro- 
lewskiego w Neapolu. Zdaje się że następnie pomie­
szczone będą w wielkiem archivum San-Severino.

Ostatnie Wiadomości.
Monitor z dnia 5go b. m. oznajmił, że tegoż dnia 

Arcy-Xiążę Maxymiljan wraz z małżonką przybędzie 
do Tuilerjów. — W Kopenhadze 5go b. m. odbyły się 
wybory do Folkethingu, a wszyscy kandydaci należą do 
stronnictwa narodowo-liberalnego, i są za dalszem 
prowadzeniem wojny. Były Minister H all w mowie 
wyborczej oświadczył, iż Lord Wodehouse podczas po­
bytu w Kopenhadze, wyraźnie mu oświadczył, iż co­
fnięcie ustawy Listopadowej nie byłoby wcale powstrzy­
mało wkroczenia wojsk niemieckich na territorjum  
duńskie.

Z Ham burga donoszą, że kwestja podania się do dy- 
missji Feldm arszałka Wrangel, załatwioną została 
przez zaprzeczenie wiadomości o udzielonej mu jako­
by naganie, i przez nadesłanie sprzymierzonym rozka­
zu posuwania się naprzód.

Korrespondencje z Werony donoszą, że A ustrja  czy­
ni ważne przygotowania m ilitarne w W enecji i groma­
dzi tam znaczne siły wraz z zapasami wojennemi. (Nord)
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DONIESIENIA..
Zwoitem ^ A o l ^ i m / ,m S ? ^ b“ if.adn'a' °pieki’ z przy' 
wolnej osobie do Towarzystwa 1  J ® prZy

Z» Pn 5k Ś  P “f  ?  r ° ^  P rz  “ st ^  L t a n l ' a  

trzec ich . W iadom ość p S d ^ T t S ’ r “  P °śf  d n ic tw a0 9 Ó b

M A TK I n n w m l  ™  lole Piętro , j a k  dzw onek  i O braz  
na  drzw iach , z a s ta ć  m o żn a  od g o ­

d z i ł )  3ej po p o łu d n iu  do 5ej

S A M U E L A  KIDiEASTADTJ
5J* ■ . '  u ; i  Przy ulicy P rz ech o d n ie j N r 951, o trz y m a łj  
, s wiezy tra n sp o r t rozm aitych  A U L Ó C Z E K  i w szelk ich?  
3 w » '  i* * ® *  do r o b ó t . n a  K anw ie; n a d e sz ła  także^
ł r r c  -°e  • a  Angorowa i ro zm a ite  D esenie do* 

yzowej roboty . W sze lk ie  T o w ary  sprzedają , się po 
Cenach sta ły ch  u m iarkow anych
S S S aS S iS S S S iR S W S S S S S S S !-,.^ ,.^ ^
W dom u pod N r 1505c, p rzy  u licy  Z ło te j, są  do w ynaję­

c ia  od lg o  K w ietn ia  1864 r., dw a M ieszkania n a  2 m 
p ię trz e , je d n o  od f ro n tu  d ru g ie  od ty łu , k a ż d e  z  n ich  s k ła ­
d a jące  się  z  dw óch P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K u ch n i A ng ie l­
sk ie j.

F ra n c u z k a  ro d o w ita , p o sia d a ją c a  ję z y k  N iem ieck i, życzy ­
ła b y  u d z ie lać  Lekcje k o n w ersac ji n a  godziny, za  S tó ł, 
M ieszkan ie , lub  z a  w ynagrodzen iem  p ien iężn em . W iadom ość 
p rz y  u licy  B ra c k ie j, N r  19 now y, w dom u W go Ż u k o w sk ie ­
go, n a  lsz e m  p ię trz e , w p odw órzu , n a  lewo.
“  ' ...........

C Ś  I  u  j  E
a- li A DOK ISABELLA i CHASSELAS ero \  
Aquant, najlepszego gatunku, c o d z ie n n ie *  
^ m o ż n a  d o sta ć  w O w ocarn i, p rzy  ul: S en a to rsk ie j N r  486 . ^

P o trz e b n e  je s t  od  W ie lk ie j N ocy M ieszkanie, p rzy  
u licy  M iodow ej, B ie lań sk ie j, lub m iędzy  tem i dw iem a n a  S e­
n a to rsk ie j po ło żo n e , sk ła d a ją c e  się z dw óch P okoi, lub  3 ch 
P okoików , z  K u ch n ią , n a  dole lub  n a  lm  p ię trz e , czyste , su ­
che, z p rzy stęp n em  w ejściem . T am że  p o trz e b n e  są  używ ane 
lecz p o rząd n e  Meble, m ianow icie 4 ry  lub  2 F o te le  m ah o ­
niow e, k ry te  w łosienn icą. W iadom ość p rzy  u licy  Ogrodow ej 
N r  823, m iesz k an ia  N r  10 .

J e s t  do w yn ajęc ia  w k a ż d y m  czasie  M ieszkanie, 
sk ła d a ją c e  się z S a lo n u  z  B a lk o n em , dw óch P okoi, K uchni, 
osobnej G órk i i P iw nicy , n a  2 m p ię trz e  od fro n tu , za  Z łp .

rocznie. M ieszkan ie  to  m oże być n a ję te  n a  k w a rta ł, 
lu b  rocznie. W iad o m o ść  w d om u p o d  N r 198, p rz y  ulicy 
K rzyw e K oło , na  2m  p ię trze .

i I w m a g a z i u  S T K O JO W , S
;J1 ln b ryk a  K apeluszy Słom kowy cli i ry-

k tó ry la t  k ilk a  ex y s to w a ł p rz y  u licy  E le k to -  
I d t w  ui 791> p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  n a  u licę Z im ną
i  l s k |op cd  rogu  ulicy E le k to ra ln e j .— Polecam  się ła - 

D am om , że  j a k  daw nie j ta k  i te ra z  p rzy jm uje  
. “ °  p ra n ia , p rz e ra b ia n ia  i fa rb o w a n ia , po ce- 

fcliis™ ® la rk°w anych . T am że  j e s t  z n a c z n y  d o b ó r K ape i 
Sdo S tro  • Cena i u m '3 rkow anych . P o trz e b n e  są  PA N N Y ,
Si do „ 1 S łom kow ych K ap e lu szy  z d a tn e , podręczn e  
p o o n a u k i ,  z a ra z .- w .  K rauze.

»ĄĄJl*riA. *  W O Z O W I I i
°  WJ N ^ p ^ i oażdeg0 czasui przy ulicy Jasnej pod 

Nrem 13^3 lit: A. Wiadomość u Stróża.

Fabryka Fortepjanów  
J. HOFER et Comp:, i

przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1292, i
W y ra b ia  I’O U T F P J  AVY z  m ech an ik ą  Angie'5 

5?1 W ied eń sk ą , w edług  najnow szej m otody. 
j j  T am że  z n a jd u ją  się F O R T E P J A N Y  zdatne 
S E S S f^ ^ u ją c y c h  do n a u k i, po n izk ie j cenie.
!B5«® i!8BSiS*85® S»*S& SSSSS.8SSSS8S8® !^S?®  

Ja k o  p e łn iący  obow iązk i p o p rzed n io  W ó jta  
ją c y  odpow iednią kw alifikację , życzy  p rzy jąć  podobne z 
d n ien ie , a lbo  R ządcy  D om u. K to b y  takow ego potrzeb 
raczy  udzielić  w iadom ość do R e d ak c ji K u rje ra  W ar3

Panna w yznan ia  M ojżeszow ego, m ów iąca cz?Si? l  
p o lsk u  i  po fran c u zk u , p o sia d a ją c a  Św iadectw a ze z“o1 >. 
p edagogicznej, k tó ra b y  i od odpow iednich  zajęć go3P 
sKich n ie s t r o n i ła ,  m oże zn a leźć  pom ieszczen ie  do s* 
dzieci m ałych . W iadom ość pod  N rem  225  7 ab, w c h o d ź  
B -jfiSLPg > wni ręce , n a  dole, p rzy  u licy  N alew ki. ■"*

L O K A L  ,
|o b s z e rn y  z O gródkiem  gazow o ośw ietlony , p rzez  i e0 
.k a n a śc ie  n a  B a w arją  zajm ow any , j e s t  do n a jęc ia  o ® ',  

an a , p rzy  u licy  E le k to ra ln e j, w dom u W go BcrS°
n aprzeciw  B anku .

LOKAT. obejm u ją c y  p ięć  P o k o i z P asażyk ię® . «
. k onem , P rz ed p o k o jem , K u ch n ią  Angi*;8̂

p ierw szem  p ię trz e  od  fro n tu , w raz  z  P iw nicą  i wspćlD3 ji. 
S ’- Przy u licy  N ow e-M iasto  p o d  N rem  340, do w ynaj?c!V | 
W ielkiej N ocy za  Z łp . 1900 roczn ie . L o k a l te n  sscW yL J 
godny, m oże być w p o trz e b ie  rozdzie lony , ja k o  m ającf ! 
w ejścia. W iadom ość n a  2 m p ię trz e  od fron tu .

^agiD‘ła MA1RUKUŁA Szkol**/
wy a  n a  lm i« K a ro la  G ostom skiego. # ? : )  

i la z c a  raczy  j ą  zw rócić do Szw a’—  "  ’ ’ ^*4-n«ljł
^ z a  nag ro d ą , je ś li  ż ąd a ć  będzie .

- J Je ro z o lim sk ic h  N r  I57 4 c  w dom u W .
M k m i f W  -° odnaJ«c ia  od W ielk ie j Nocf 
h i m T  s  z M eblam i, z łożone z trz e c h  P o k o i i Pr*edL i  
ju ,  n a  b ard zo  dogodnych wa ru n k a c h . M iejscow y S t r ó ż J ^

D ziś ran o  c iep łą  s to p n i 5. W czo ra j w i d n i e  c ie P ^ j?  
D ziś  ra n o  w ysokość w ody n a  W iś le  s tó p  6 c. 10 .

S T H I S I I I B G S H I I ]  .4
i  rug i tra n sp o r t, tegorocznego  w yrobu  P A S K T E ,  £' 
M r a a b u r g i k i r h ,  z n a js ły n n ie jsze j F a b ry k i f ’ 
H u i n e l ,  w te ry n k a c h  i p a sz k a c h  b laszanych , 
H a n d e l  J ó z e f ą  I I  i .  I .  r  w g m ach u  T e a tr f 1nf

K urs G iełdy W arszaw skiej. — D. 7
r. b .: z a  obligi ska rbow e 100 rs . op rócz k u p o n u  4 %  
j ą  rs. 82 k. 7 5 '/ , ,  d a ją  rs. 82 k . 25 ’/ , ;  z a  lis ty  zast: 
su oprócz kup: z a  15 rs. ż ą d a ją  rs. 14 kop: 2 '/ , ,
13 kop: 98 '/2; z a  ak c je  d rogi że lazn e j W .-W .
ż ą d a ją  rs. 66 k. 75, d a ją  rs. 66 k. 50; za  akcje  d rogi -  
W .-B ydg:, po rs . 100  i  500, żadaio  i»o O *ł lrnn* f»0.

oU(

.  „  ,  , rs . 83 kop: 50,
83. W arto ść  k uponu  b ieżącego od obligów  sk a rb o n y 0 
1 k. 7 4 % , od listów  zas taw nych  kop: 1 2 '/ ,.

Ceny Targow e W arszaw skie. — D nia  7 K i
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 4 k. 5 do rs . 5 k p p - * >

W  D ru k a rn i  K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o . -  Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ządow ej.


